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FORMULARZ OCENY ODPOWIEDZI W KONKURSIE WIEDZA

PROJEKT INTERNETOWY OWOC
Nazwa grupy: „Wysyp Zielonych Prusaków”
Temat: „Przyroda”
Nazwa zadania: „Przedstaw w punktach znaczenie (dla przyrody i człowieka) zachowania terenów podmokłych”
Data nadesłania odpowiedzi: 03.03.07.
	Kryterium
	Maks. liczba punktów
	Przyznana liczba punktów
(z dokładnością 0,1)

	Merytoryczna poprawność udzielonej odpowiedzi
	3
	2,5

	Adekwatność odpowiedzi do zadanego zagadnienia
	2
	2

	Atrakcyjność formy przedstawienia i ilustracji problemu
	2
	1

	Wszechstronność wykorzystania źródeł wiedzy
	1
	0,5

	Innowatorskie pomysły
	1
	0

	Wykorzystywanie profesjonalnego języka
	1
	0,8

	Nadesłanie odpowiedzi przed upływem 1 miesiąca od ukazania się pytania
	1
	1

	SUMA
	11
	7,8


Recenzja:
Opracowanie jest dość obszerne i interesujące. Prezentuje walory terenów podmokłych, a zwłaszcza torfowisk, zarówno dla przyrody, jak i człowieka, zgodnie z zadanym tematem. Na pochwałę zasługuje zarówno usystematyzowana treść, w większości poprawna merytorycznie, a także odniesienie w końcowym akapicie do własnego terenu. Brawo za determinację przy przesyłaniu pracy na konkurs, mimo zaistnienia trudności technicznych. Aby w przyszłości grupa mogła pisać jeszcze lepsze prace, podzielę się też uwagami krytycznymi, jakie poczyniłem czytając opracowanie. 

Z drobnych uchybień wskażę kilka: nie należy pisać o „ostoi gatunkowej”, ale „ostoi gatunków”; podobnie brzmi, a jednak to nie to samo. Istnienie całych grup systematycznych, „zależnych od zachowania ekosystemów mokradłowych” – o jakie grupy systematyczne chodzi? Byłbym ostrożny z takimi sformułowaniami. Przyczyny niewielkiej liczby gatunków roślin kwiatowych na torfowiskach są chyba bardziej złożone, niż przedstawiono. Na bagnach nie rośnie prawoślaz lekarski Althaea officinalis L. (pochodzący ze wschodniej Europy i u nas tylko uprawiany w ogrodach, jedynie niekiedy dziczejący). Tatarak zwyczajny Acorus calamus L. (zadomowiony antropofit) towarzyszy brzegom wód, zwłaszcza na terenach intensywnie zagospodarowanych przez człowieka, a niekiedy także na podmokłych łąkach, zwłaszcza koło wsi, tworząc szuwar tatarakowy Acoretum calami. Rosiczka okrągłolistna Drosera rotundifolia L. jest objęta ochroną ścisłą, więc nie wolno jej pozyskiwać nawet do celów leczniczych; zresztą, od dawna nie jest w polskim lecznictwie stosowana. Pozyskiwany jest natomiast bobrek trójlistkowy Menyanthes trifoliata L., rosnący na torfowiskach i wilgotnych łąkach potorfowych, dlatego objęto go ochroną częściową, z możliwością zbioru surowca (dopuszczone jest ścinanie ziela narzędziami ręcznymi). 

Na podstawie historii rozwoju torfowisk rzeczywiście możemy wiele powiedzieć o szacie roślinnej naszych ziem w przeszłości. Jednym z ważniejszych źródeł informacji są badania palinologiczne, czyli badania pyłków roślin, zachowanych w torfie. Pomaga w tym również datowanie bezwzględne, wspomniane w pracy, jako analiza węgla (chodzi oczywiście o badanie izotopu C14). Wycinanie łąk na Bagnach Biebrzańskich? Czy to chodzi o wycinanie krzewów, czy usuwanie trzciny, czy też powrót do koszenia szuwarów na dawnych powierzchniach łąk, czy też o wszystkie te zabiegi łącznie? Przy podejmowaniu decyzji, o produkcji biopaliw z materiału pozyskanego z terenów cennych przyrodniczo,  byłbym ostrożny. Z czasem może zaistnieć konflikt między potrzebami produkcji, a celami ochrony przyrody, co może skończyć się źle dla przyrody. 

Czerwone Bagno – jest nazwą własną wspaniałego torfowiska. Natomiast nazwy polskie gatunków wszystkich żywych organizmów, nawet tych najrzadszych, najcenniejszych, czy najpiękniejszych dla ludzkiego oka – piszemy małą literą, jak np. „wodniczka” Acrocephalus paludicola (Vieill.). Polecam gorąco zawsze uważne czytanie pracy przed oddaniem, czy wysłaniem „do ludzi” oraz „wyłapanie” błędów i ich poprawienie. Dobrze, jak zrobi to ktoś inny, niż autor (ten często nie zauważa swoich błędów), może np. polonista (doda chociażby brakujące przecinki). Skromny jest zestaw cytowanej literatury – tylko trzy pozycje książkowe. Temat posiada bogatą literaturę, nawet uwzględniając tylko polskojęzyczną, jest też wiele stron internetowych, poruszających omawiane zagadnienia, z których (mam wrażenie) korzystano. Koniecznie powinny być zacytowane.
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